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Wydanie poranne. Ogłoszenia:

wychodzi 2 razy dziennie.

Za jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce 20 halerzy.

Za jeden wiersz petitowy w  rubryce 
Nadesłane 40 halerzy.

Drobne ogłoszenia po 3 halerze za 
słowo. Najmniejsze ogłoszenie 
30 halerzy.

Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i inne prywatne komunikaty po 
Kronice za jeden wiersz petitowy 
60 halerzy.

Numer pojedynczy:
na prowincji

poranny . 
wieczorny .

w e Lw ow ie

3 halerze 
8  halerzy

5 halerzy 
10 halerzy

S E J M .
3  posadzenie I . sesji V I I I .  per jodu S. g.

L w ów  24 czerwca.
W dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia 

nastąpił szereg przedlożeń wydziału krajowego 
w sprawach mytniczych i akcyzowych i spra­
wozdanie o kilku aktach wyborczych. Odnośne 
szczegóły podaliśmy w wczorajszej Kronice sej­
mowej.

Przy sposobności wniosków wydziału kraj. 
w sprawie wyboru w powiecie rudeckim, za­
brał głos p. K o r o l ,  kfóry oświadczył, że Rusini 
nie będą glosowali w sprawie uznania wyborów 
we wschodniej części kraju. Zaznaczyć należy, 
że p. Korol należy do rzędu tych posłów ru­
skich, którzy umieją uszanować formy parla­
m entarne, więc zdziwiło to ogółem, że przem a­
wiał w sprawie w y b o r u ,  który n i e  w y w o ­
ł a  ł w c a l e  ż a d n e g o  p r o t e s t u !

P.  n a m i e s t n i k  zaznaczył, że wszędzie, 
gdzie protest wniesiono, wysyłał specjalnych 
urzędników, którzy przesłuchiwali wszystkich po­
wołanych świadków. Rząd więc zrobił wszystko 
ale może zrobić tam, gdzie jest do tego pod­
stawa. Zarzutów nie należy generalizować; 
z drugiej strony można bowiem powiedzieć, że 
w s z ę d z i e  b y ł y  n a d u ż y c i a  ze  s t r o n y . . .  
o p o z y c j i .  Tego jednak mówca konstatować 
nie chce.

Uchwalono zezwolić gminom Liszna, Ka­
mionka Strum., tudzież wydziałom powiatowym 
w Mielcu, Brzesku, Tarnowie, Samborze, W ie­
liczce i Złoczowie na pól żądanych przez nie 
opłat. Dla pogorzelców gminy Lubaczowa prze­
znaczono 2.000 ker. P- M a r y e w s k i  w do­
skonaleni przemówieniu wytknął rządowi cen­
tralnem u jego błędy na punkcie regulacji rzek 
i domagał się przyjścia z wydatną pomocą dia 
ludności dotkniętej klęską powodzi.

N a m i e s t n i k  hr. P m i ń s k i  stwierdził, 
że istotnie znaczna część kraju dotknięta jest 
klęską powedzi. Zrobił co mógł dla ulżenia nę- 
dzy, ale sam przyznaje, że na tem pomoc ogra­
niczyć się nie może. Dołoży w-pólnie ze sej­
mem starań, ażeby pomoc była jak najwyda­
tniejszą. (Oklaski). W końcu uzasadniali nagłość 
swych wniosków pp. S k o ł y s z e w s k i ,  K r a -  
t t a r c z y k  i Ł a z o w s k i ,  w tej samej sprawie. 
Nagłość uchwalono, a wnioski odesłano do ko­
misji budżetowej. Następne posiedzenie we śro­
dę o godzinie 10 rano.

Kronika sejmowa.
K o m i s j e  odbywały wczoraj posiedzenia, 

na których dokonano rozdziału referatów.
K o m i s j a  s z i r o l n a  r o z d a ł a  dzisiaj reie- 

raty. Referat szkół średnich objął , r '
Tarnow ski, szkól ludowych zaś prof. Włady­
sław Leopold Jaworski. . u

K o m i s j a  s o l n a  przydzieliła posłowi Me- 
runowiczowi sprawozdanie wydziału krajowego 
0 krajowej sprzedaży soli i wniosek posła Moysy 
0 zniżenie cen soli.

Z sejmów.
(Telegramy ,  D ziennika Polskiego*.)

Sejm morawski.
B erno m or. 24 czerwca. Na wczoraj- 

®2em posiedzeniu sejmu pp. Gótz, d’Elvert i 
°w. przedłożyli wniosek w sprawie reformy 

^yborczej do sejmu z żądaniem zaprowadzenia
^ p o śre d n ie g o  prawa wyborczego w kurji g ^ in 
^'ejskich i tajnego głosowania we wszystkich 
*Urjacb. Wniosek, który dąży do tego, aby na

nowych poustawach wybory odbyły się jeszcze 
w roku bieżącym, przekazano komisji.

Sejm kraiński.
Lubiana 24 czerwca. Na wczorajszem 

posiedzeniu sejmu przyszło ponownie do burzli­
wych scen. P. Ferjanczic odparł osobiste ataki 
zarzucone na ostatniem posiedzeniu przez p. 
Susterszica przeciw niemu i słowiańskim libera­
łom. Mówca oświadcza, że słowiańska partja li- 
beralna jest czystą, podczas gdy na czele Sio- 
weńców katolickich stoi człowiek, o którym we 
wszystkich instancjach sądowych stwierdzono, 
że ma brudne ręce.

• ii-^a Su9terszic i jego zwolennicy pod' 
nieśli ogromną wrzawę, wygrażali pięściami Fe- 
rjanczicowi i omal nie przyszło do bójki. Suster- 
szic rzucił Ferjancicowi pęk aktów w twarz. 
Ponieważ wrzawa nie ustawała, marszałek zam­
knął posiedzenie wśród oklasków z ław partji 
liberalnej i wielkiej własności.

Podczas tego odbywały się po za salą sej­
mową rokowania między liberałami i partją ka­
tolicką w sprawie kompromisu co do udziału 
stronnictw w komisjach. Liberalni zgodzili się 
na oddanie Susterszizowi przewodnictwa w ko­
misjach budżetowej i weryfikacyjnej pod wa­
runkiem, ża publicznia w sejmie odwoła obra- 
źliwe słowa, ped adresem liberałów na osta­
tniem posiedzeniu wypowiedziane i że katolicy
aWe*4«cy odstąpią od o j»I rukcj. Właśnie 
prezydent kraju rokował na ton tem at z po­
słami, gdy przyszła wiadomość o aw anturach
w izbie, w obec czego dalszych rokowań za 
nieebano.

Lubiana 24 czerwca. Sejm, jak słychać, 
będzie zamknięty. W tym ceiu prezydent kraju 
Hein udał się do Wiednia.

Sejm dalmacki.
Z adar 24 czerwca. Sejm wczoraj otwar­

to. Po przemowie marszałka namiestnik br. 
Handel powitał sejm w obu językach krajo­
wych. Gdy zastępca marszałka K u l i s i e  wspo­
mniał o swej przynależności do narodowości 
serbskiej, partja prawnopaństwowa z p. Bian- 
kinim na czele przerwała mu głośną wrzawą. 
Gdy następnie Kulisie zaczął odczytywać część 
mowy w języku włoskim, posłowie partji pra- 
wnopaństwowej wyszli z sali wołając: ,Ci,
którzy tu  zostają, są austrjackimi Galeottami.*

Pogrzeb króla saskiego.
(Telegr. Dzień. Pol.).

D rezno 24 czerwca. Cesarstwo niemiec­
cy przybyli tu wczoraj o g. 8 wieczorem.

D rezno 24 czerwca. Wczoraj o godz. 9 
wieczorem odbyło się w katolickim kościele dwor­
skim uroczyste złożnnie zwłok króla Alberta na 
wieczny spoczynek. W kościele zebrali się 
wprzód: ciało dyplomatyczne, nadzwyczajne po­
selstwa, członkowie rady związkowej, zastępca 
kanclerza Posadowsky, prezydent reichstagu 
Ballesirem, ministrowie sascy, reprezentacja mia­
sta Drezna, członkowie saskiej izby, deputacje 
oficerskie zagranicznych pułków. Następnie do 
kościoła wszedł orszak, w którym postępowali: 
król Jerzy, krolowa wdowa Karolina, cesarz 
Franciszek Józef, cesarz Wilhelm, cesarzowa 
Augusta, wielki książę badeński i inni książęta 
i księżne. Po odśpiewaniu przez chóry „D epro- 
fundis* i .Miserere* z towarzyszeniem organów, 
wygłosił nadworny kaznodzieja Brendler dłuższą 
mowę, w której podniósł zasługi zmarłego kró­
la. Po zwykłych ceremonjach kościelnych spu­
szczono trum nę do podziemia. Stojąca przed 
kościołem artylerja i piechota oddała salwy. 

D rezno 24 czerwca. O godz. 10 m. 40

wieczorem odjechał cesarz Franciszek Józef z po­
wrotem do Wiednia, a cesarstwo niemieccy do 
Berlina.

Urcczystośei koronacyjne w Lon­
dynie.

(Telegramy » Dziennika Polskiego*).
Londyn 24 czerwce, Przybył tu na uro­

czystości koronacyjne arcyks. Franciszek Ferdy­
nand wraz z świtą, powitany na dworcu przez 
zastępcę króla i przez ambasadora austro-wę- 
gierskiego. Przyjechał również rosyjski nastę­
pca tronu, witany na kolei przez księcia Wailji.

Londyn 24 czerwca. Przybyła tu de- 
putacja 12-go austro-węgierskiego pułku huza­
rów, noszącego imię króla Edwarda.

Londyn 24 czerwca. Król Edward i kró­
lowa Aleksandra przybyli wczoraj w południe 
z Windsoru do Londynu. Tłumy publiczności 
na ulicach witały ich owacyjnie.

DEPESZE
telegraficzno i telefoniczne.

Z krakowskiej rady miejskiej.
Kraków 24 czerwca. Rada miejska od­

była pod przewodnictwem prezydenta Friedleina 
wetom , O godz. 6  w in  zerem tajne posiedzenie 
dla wyboru 2  wiceprezydentów. W  glosowaniu 
wziełc udział 69 radnych. Na pierwszego wice­
prezydenta otrzymał dotychczasowy wiceprezy­
dent prof. dr. Leo 44 głosów i został wybrany. 
Kandydat mniejszości prof. dr. Kasparek otrzy­
mał 21 głosów. Drugim wiceprezydentem wy­
brano 47 głosami adwokata dra Walentego S ta­
niszewskiego. Na kandydata mniejszości prof. 
dra Ernesta Bonkowskiego padło 20 głosów. 
Następnie odbyło się posiedzenie jawne, na któ- 
rem obaj wiceprezydenci złożyli przysięgę słu­
żbową.

T ró jprzym ierze .
M ediolan 24 czerwca. Pisma donoszą, 

iż trak tat trójprzymierza podpisany będzie do­
piero w przjszłym tygodniu.

Oziębienie się stosunków?
W ied eń  24 czerwca. Do W. Allg. Ztg. 

donoszą z Drezna, że ogólną uwagę zwrócił ten 
fakt, iż cesarz Wilhelm przybył na pogrzeb 
króla dopiero późnym wieczorem, a po pogrze­
bie zaraz wyjechał do Berlina tak, że z cesa­
rzem austrjackim nadzwyczaj mało się widział.

O grę hazardowną w Jockej-Clubie.
W ied eń  24 czerwca. N . W. Tagblait do­

nosi, iż cesarz w drodze laski zniósł wyrok są­
dowy, skazujący hr. Józefa Potockiego i p. Sze- 
merego, jako obcych poddanych na wydalenie 
z Austrji za grę hazardowną w wiedeńskim 
Jockej-Clubie.

Echa Wrześni.
P oznań  24 czerwca. Posoner Tagblatt 

donosi z Gniezna: Izba kam a zasądziła żonę 
szewca Elżbietę Kantorczykową za podburzanie, 
zakłócenie spokoju i obrazę nauczyciela we Wrze­
śni na 10 miesięcy więzienia, czeladnika szew­
skiego Leona Kaliszewskiego za podburzanie i 
zakłócenie spokoju na rok i dwa miesiące wię­
zienia, czeladnika szewskiego Aleksandra W i­
śniewskiego na trzy tygodnie aresztu. Kantor­
czykową i Kaliszewskiego natychmiast areszto­
wano.

Choroba króia Edwarda.
Berlin 24 czerwca. Do Beri. Tageblattu 

donoszą z Londynu, że król Edward przed kilku
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dniami poddał się operacji gardła, a po koro­
nacji jeszcze większa operacja ma być przedsię­
wziętą. W ogóle donoszą, że stan zdrowia króla 
jest niepomyślny.

Fo zawarcia pokoja.
Londyn 24 czerwca. Times donosi z Pre- 

torji, że oddział komendanta Smutsa i część 
innej komendy t. j. razem 132 Boerów trans- 
waalskich, 44 orańskich i 480 powstańców kap 
landzkich poddało się.

Rozruchy chłopskie.
O ed en b u rg  24 czerwca. W miejsco­

wości Ł-,zany przyszło do starcia między oddzia­
łem żandarmerji i grupą chłopów. Żandarmi 
dali ognia, przyczem jeden z chłopów padł tru 
pem, a 6 jest ranionych.

W ylewy.
B u d a p e sz t  24 czerwca. Z prowincji do­

noszą, że rzeki Cisa i Marosz wezbrały, wyrządzając 
w wielu miejscowościach wielkie szkody.

K rak ów  24 czerwca. Stan wody na Wiśle 
wczoraj o godz. 8 wieczorem wynosił 2.40 m po­
nad zero. Woda mimo ulewnych deszczów stale 
spada.

Eksplozja.
B u d a p esz t  24 czerwca. W Pięciokośeio

łach eksplodował w cyrku podczas przedstawienia 
zbiornik acetylenu. Wszystkie lampy i światła zgasły. 
Wśród publiczności powstała panika. Personalowi 
cyrkowemu udało się z trudnością przywrócić porzą­
dek. Z publiczności nikt nie odniósł obrażeń Z per 
sonału cyrkowego 1 ciężko a 4 lekko rannych.

Zaraza bydlęca.
B u d a p esz t  24 czerwca. W Orsowie 

i okolicy stwierdzono wybueh zarazy racicowej i py­
skowej, która zawleczona została z Rumuaji.

Ministerstwo rolnictwa ogłasza, że w kiku miej­
scowościach komitatu Temeskiego, zaraza już zu­
pełnie wygasła. •

S tre jk i .
P aryż  24 czerwca M atin  donosi, że w de­

partamentach Nord i Pas de Calais część górników 
rozpoczęta strejk, ponieważ zarządy kopalń n e cheą 
dotrzymać obietnicy podwyższenia im płac, wyma­
wiając się obniżeniem cen węgla i zwiększen;em 
kosztów ruchu.

N eapol 24 czerwca. Strejk służby tramwa­
jowej ukończył się. Dziś praca na nowo będzie 
podjęta.

T ry jest  24 czerwca. W mejAiej rzeźni 
wybuchł strejk, zaprzestali pracy wszyscy rzeżaicy, 
pomocnicy i robotnicy.

Bankructwo.
P aryż  24 czerwca. Dyrekcja banku .Kasa 

rodzinna*, ogłasza w osobnem piśmie, ż; bank za­
wiesił wypłaty.

Pożar.
K azań 24 czerwca. Pożar w dzielnicy ta­

tarskiej trwa ciągle jeszcze i zniszczył dalszych 
ośm dzielnic miasta. W płomieniach zginęła jedna 
kobieta.

K raków  24 czerwca. Magistrat m. Kra­
kowa uchwalił przedłożyć komisji inwestycyjnej 
rady miasta do zatwierdzenia ofertę cechu sto­
larzy na dostawę robót stolarskich dla tutejszej 
nowej szkoły wydziałowej żeńskiej. Oferta ta 
jest wyższa wprawdz e o 300 koron od oferty 
fabryki Muranyiego, magistrat jednak wychodził 
z zapatrywania, że w obecnej porze bezrobocia 
należy przyjść z pomocą stolarzom krakowskim.

B erlin  24 czerwca. Reichsaneeiger po­
twierdza wiadomość o dymisji ministra robót 
publicznych Tbielena. Następcą jego zamiano­
wany został generał B ii d d e.

W ied eń  24 czerwca. Ambasador nie­
miecki E denburg, który podczas pobytu w 
Karlsbadzie zachorował, udał się do Berlina 
celem zasiągnięcia porady lekarskiej.

W ied eń  24 czerwca. Prezydjum związku 
wiedeńskich korespondencyj dziennikarskich u- 
dalo cię do prezesa gabinetu dra Koerbera i 
wyraziło mu podziękowanie za to, że w p ro ­
jekcie nowej ustawy prasowej są uregulowane 
stosunki, dotyczące korespondencyj dziennikar­
skich. Deputacja wyraziła nadzieję, że korespon­
dencje będą wolne od przymusu koncesyjnego. 
Koerber przyjął deputację życzliwie i dał zado­
walającą odpowiedź na żądania.

B u d a p esz t 24 czerwca. Budapester 
Ccresp. stwierdza, że wiadomość, jakoby jakiś 
książę Bittenberski zginął w bitwie w Co-

lumbji, polega na omyłce. Mianowicie były wło­
ski deputowany Biasini wyemigrowawszy do 
Columbji, przybrał tam nazwisko Battemberg 
i on to właśnie odniósł ranę w bitwie, a nie 
zginął.

Koncerty Paderewskiego
w e  L w ow ie .

I.
Wiek ubiegły, który na wszystkich polach 

przemysłu i 9ztuki odznaczył się tak olbrzymim 
postępem, jest epokowym także dla gry forte­
pianowej, będącej jedną z gałęzi pomocniczych 
wielkiej dziedziny muzyki.

Czem dla komunikacji Stephenson, dla ele­
ktryczności Volta, Bell i Edison, dla przemysłu 
fabrycznego W att itd., tem dla gry fortepiano­
wej 9tal się w wieku dziewiętnastym Frauciszek 
Liszt. Jednakże, chociaż jego zdobycze i ulepsze­
nia w technicę gry fjrtepianowej są olbrzymiej 
wagi, tak, że stały się one zasadą i podstawą 
dzisiejszych kierunków nauki, główna zasługa 
L:szta leży po za techniczną stroną gry forte­
pianowej. On ją podniósł do znaczenia odrę­
bnej i to pierwszorzędnej gałęzi muzyki — for­
tepianowi zaś zapewnił pierwsze miejsce między 
instrumentami.

Preed Lisztem bowiem rozwielmożniło się 
w szalony sposćb czcze wirtuazoslwo, którego 
jedynem ‘1 zadaniem i celem było, czyto przez 
osiągnięcie możliwie największej szybkości (velo- 
cits) w grze, czy też przez wyspecjalizowanie się 
w jakichś sztuczkach zadziwić, olśnić słuchaczy 
— było to więc jedno wielkie polowanie na e- 
fekt. Do takiej gry były też zastosowywane u- 
twory, które treścią ubogie, pod względem prze­
prowadzania kompozytorskiego nieudolne, miały 
wyraźne zadanie dać wirtuozowi możność po­
pisania się.

Liszt, klóry zaraz w pierwszych latach swe­
go wystąpienia nietylko doścignął ówczesnych 
wirtuozów, ale nawet ich wszystkich pobił, całą 
swoją późniejszą działalnością dal przykład, że 
wszelkie wirtuozostwo instrum entu powinno być 
tylko środkiem a me celem, że powinno ono 
podporządkować się stronie duchowej, wewnętrz­
nej granych utworów, jednem słowem, że wy­
konawca powinien być w pierwszym rzędzie po­
średnikiem, łącznikiem kompozytora ze słucha­
czami, tłumaczem jego myśli i uczuć.

Przez ogromną stosunkową ilość swych 
uczuć, zresztą i przez własny, długoletni wpływ 
utrwalił Liszt swój kierunek i na przyszłość.

Jednakże w najnowszej dobie daje się czuć 
pewne pogorszenie, niby zwrot znów do tej 
dawnej, porzuconej i szczęśliwie zwalczonej tra ­
dycji wirtuozów.

Sukcesy takich pianistów, jak Rosenthal 
Godowski i i. mogą budzić pewną obaw ę, czy 
ideały Liszta nie zaczynają już iść w zapomnie­
nie. Czyż można bowiem zaliczyć do poważnego 
kierunku produkowanie] się takie i sztuczkami 
jak np. równoczesne granie dwóch etud Cho­
pina, któremi produkuje się Godowski? Jaki 
to ma artystyczny cel, jakie może mieć dla 
muzyki znaczenie? Żadne — wiemy bowiem, 
że jeszcze w 16 i 17 wieku popisywano się po­
dobnymi sztuczkami; a czy można je zaliczyć 
do wzbogacenia literatury muzycznej ? — By­
najmniej.

Na tem większą zasługę wobec takijh  od­
zywających na nowo się prądów zasługują ci, 
którzy dotychczjs pielęgnują ów idealny kieru­
nek wielkiego mistrza, którzy mu się dotych­
czas nie sprzeniewierzyli, którzy pom itro ol­
brzymiego wirtouzostwa technicznego nie chcą 
być niczem innem jak tylko apostołami sztuki 
i to sztuki prawdziwej, a gardząc tanim pokla­
skiem olśnionej publiczności starają się zdobyć 
laury i uznanie u tych, którym grą swoją 
uprzystępniają zrozumienie piękności muzyk'1, 
odkrywając skarby ukryte w utworach muzy­
cznych.

Jednym z takich właśnie jest nasz Pade­
rewski.

2  okazji wystawienia ,Manru* mieliśmy 
sposobność scharakteryzować go jako kompozy­
tora — dzisiaj poznajemy go jako pianistę 
olbrzymiej, wszechświatowej śliwy, jako wy­
konawcę.

Z niewiadomych nam powodów stronił on 
dotychczas od naszego grodu, dopiero gdy go 
sukces jego opery przekonał, że publiczność na­

sza wedle prawdziwych zasług uznaniem da­
rzyć potrafi, wywdzięczając się za entuzjastyczne 
przyjęcie jakiego doznał jako kompozytor, wy­
nagradza nas swą czarowną grą.

I usłyszeliśmy go wczoraj. Csłą historję 
muzyki XIX stulecia obejmował program : Kla­
sycyzm (Beethovcna 5-ty koncert Es-dur), ro­
mantyzm (Chopina koncert f moll) i nacjonalny 
kierunek w muzyce (Paderewskiego fantazja pol­
ska z orkiestrą).

rfaddatki zaś ponad program t o : Mendel- 
sohn (pieśń myśliwska), Chopin (walc, polonez 
as-dur, nokturn i Li3z (rapsodja).

Koncert Beethovena, piąty z rzędu, wedle 
ogólnego zdania najwspanialszy, pochodzi z d ru ­
giego okresu twórczości mistrza. Grywany jest 
często a i u nas, niezbyt dawno, jeśli nas pa­
mięć nie myli grał go Melcer.

Jak go gral Paderewski? Odpowiedzieć mo­
żna dwu słowy: po swojemu. Idealne piana i 
pianissim a, doskonałe decrescenda czarowały 
szczególniej w .Adagio*.

Gdy przyszło do Chopina, Padarewski roz­
entuzjazmował najbardziej słuchaczy. Kto tak 
prowadzi kantylenę? Kto tak rozumie Cho­
pina, jak Paderewski w recitativach Larghette, 
tego można śmiało nazwać duchem kongenial­
nym. Tu na nic biegłość, bo tej nie potrzeba, 
na nic zwykła tylko umiejętność frazowania, bo 
ta odda Ii suchą łączność motywów, tu potrze­
ba wżyć się w duzha, zrozumieć, co twórca 
wyraził tonami, przejąć się w danej chwili jego 
myślą, tą myślą żyć przez cały czas wykony­
wania i umieć myśl tę wlać w palce i instru­
ment.

Zrozumieć to potrafi tylko ten, co sam 
gra, słuchacz ma już gotowy wynik tych, wszy­
stkich procesów duchowych.

Przy wykonaniu takiem , jak wczorajsze, 
krytyka milczeć musi, bo nie ma nic do powie­
dzenia.

Fantazja polska Paderewskiego, jako kom­
pozycja mało jednolita, zajmuje słuchacza pię­
knymi szczegółami i oryginalnem obrobieniem 
motywów. Orkiestra i fortepian współzawodni­
czą w tematycznem opracowaniu motywow o 
charakterze ludowym. Jako kompozycji, jest 
fantazja polska słabszą od wielu kompozycyj 
Paderewskiego. Dzieło swoje odegrał mistrz 
z wielkim zapałem i młodzieńczą werwą. Nie­
ustające brawa, jakie się po niej zerwały, zmu­
siły artystę do naddatków, a były niemi nie la­
da drobiazgi, ale wielki polones as-dur i nokturn 
Chopina, a nakoniec rapsodja węgierska L :szta, 
w której Paderewski pokazał, że siła jego jest 
chyba niespożytą. Na walcu Chopina mogły się 
zaś nasze domowe pianistki nauczyć, że nieko­
niecznie potrzeba grać .prędko*, aby grać .d o ­
brze*. Oklaskom i owacjom nie było końca, 
oprócz bukietów i wieńców z żywych kwiatów, 
otrzymał Paderewski wieniec srebrny, podobno 
od dyr. Ht llera.

Orkiestra towarzysząca, spaźniala się z wpa­
daniem stale o p irę  9ekund (w koncercie Bee- 
thovena specjalnie nawet więcej). Do tego nie 
potrzeba było aż sprowadzać p. S petriię; bez 
dyrygenta nie byłoby też chyba gorzej.

Taka niepewność orkiestry deranżUje tylko 
solistę, a okoliczność, że tenże ciągle na orkie­
strę oglądać się musi, jest wielką dla niego 
przeszkodą. Dlaczego sprowadzono p. Spetrinę, 
wiedzą chyba bogowie, bo wątpimy, żeby to 
uczyniono na żądanie samego Paderewskiego.

E. W .

K B  0 N J K I
D ja r ju tz  lw o w sk i
W t o r e k  21 czerwca.
Wystawa jubileuszowa .Towarzystwa politecbni- 

cznego*, aa placu powystawowym. Od godziny 9 
rano.

.Panorama Racławicka*, na placu po wystawo­
wym. Od godziny 8 rano aż do zmierzchu.

Teatr miejski: .Horsztyński*, dramat. Początek 
o godzinie 71/, wieizorem.

K a len d ars . W;orek (94;: Jana Chrzciciela. — 
Janislawa. — (11): Warftolomeja. Wschód słońea 
o godzinie 4 minut 5, zachód o godz a « 7
minut 58.

S t a n  p o w i e t r z a :  Godzina 6 rano. Ciepłota 
4- 10* R- Deszcz
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Wiadomości osobiste. Karol hr. Dzi edu-  
s z y c k i ,  prezes rady pow. stryjskiej i poseł do 
rady państwa, jest ciężko chory.

C en tra lny  k o m ite t przedwyborczy zwofaoy 
został na 27 bra. o godzioie 6 po południu Posie­
dzenie odbędzie się w gal. tow. gospodarskiem (ul. 
Słowackiego).

Mianowania. Namiestnik zamianował sekre­
tarzy powiatowych Adama Wagnera i Edmunda 
Stadnickiego, adjunktami urzędów pomocniczych na­
miestnictwa ; sekretarza powiatowego Józefa Dobro­
wolskiego i kancelistę namiestnictwa Aleksandra 
Turskiego, oficjałami namiestnictwa; kancelistów na­
miestnictwa Jana Tokarza, Grzegorza Krupę, Zy­
gmunta Stiebera, Józefa Kozaczka i Oktawa Piero- 
*yóakiego, sekretarzami powiatowymi ; oraz kanceli­
stę policyjnego Piotra Hoffmana i kancelistę sądo­
wego Michała Wronę, kancelistami namiestnictwa.

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł sekreta­
rzy powiatowych; Grzegorza Beckmana z Kosowa 
do Rohatyna, Grzegorza Ananiewicza z Kołomyi do 
Krakowa, Adama Panatowskiego z Rohatyna do Sta 
nisławowa, Jana Piekarza z Nowego Targu do Ko 
lomyi i Wincentego Kolankowskiego z Mościsk do 
Lwowa ; oficjałów namiestnictwa: Józefa Dobrowol­
skiego z Doliny do Lwowa i Władysława Rodzyn 
kiewicza ze Lwowa do Łańcuta; oraz kancelistów 
namiestnictwa: Władysława Toruńskiego z Jarosła­
wia do Nowego Targu, Antoniego Czubaka z Tar­
nopola do Czortkowa, Jakóba Kwaśniaka z Sanoka 
do Mościsk i Maksymiljana Lewandowskiego z Bro­
dów do Buczacza.

Z kolei państwowych. Z powodu wylewów 
rzek wstrzymano na czas nieograniczalny ruch po­
ciągów na linjach kolei lokalnych Czyżyuy Mogiła 
i Kraków - Kocmyrzów. — Na szlakach Skawina- 
Oświęcim i Wadowice-Spytkowice, podjęto na nowo 
ruch ogólny, na szlaku Sucha Żywiec tylko ruch oso 
bowy, pakunkowy i przesyłek pospiesznych, a to za 
pomocą przesuwania pociągów przez miejsca uszko 
dzone.

Kółko amatorskie stow. .Gwiazda* ze­
brało się wczoraj na cmentarzu Łyczakowskim nad
mogiłą śp. Józefa Schwabla, zecera, długoletniego

reżysera sceny amatorskiej .Gwiazdy* jako w pier­
wszą rorznicę jego śmierci, z okazji której koledzy 
nieboszczyka i przyjaciele ustawili na grobie duży 
krzyż dębowy. Po przemówieniu p. Partykiewicza, 
obecnego reżysera kółka amat. .Gwiazdy*, który 
podniósł, że śp. Schwabl przez długie lata poświęcił 
pracę swoją dla rozbudzenia ducha narodowego 
i towarzyskiego wśród drużyny rzemieślniczej, chór 
odśpiawał stosowny utwór.

Zmiana Własności. Willę p. Dunikowskiego 
przy ul Mochnackiego, nabyła na publicznej licytacji 
spółka Samuely i Landau, za 131.OCO kor.

TTpadek z drugiego piętra. Wczoraj rano 
spad^z rusztowania II. piętra w zakładzie SS. Sakra 
meDtek, przy ul. Sakramentek pomacnik murarski 
Adam Sadek. Sadka który odniósł ciężkie obrażenia 
zewnętrzne i wewnętrzne, w stanie nieprzytomnym 
zawieziono do szpitala powszechnego.

Szpiedzy Zalewski i Schuster, którzy wyda­
wali Rosji plany twierdzy przemyskiej, ukarani 
niedawno dluższem więzieniem, odstawieni zostali 
do Lwowa. Sąd krajowy wyższy zatwierdził wyrok 
sądu przemyskiego, skazańcy rozpoczęli więc już od­
siadywanie kary Zalewski 4 i p(jl letniago, a Schu­
ster 3 i poł letniego więzienia.

Cykliści w Brzucho wic ich Z Brzui howic
dochodzi nas następująca skarga: Prawdziwą plagę
stanowią u nas panowie cykl ścl lwowscy, którzy 
w każdą niedzielę i święto całą chmurą na spokojne 
spadają Brzucho wice. Panowie ci, a raczej golowąsy 
przeważnie panicze, ośmieleni widocznie brakiem 
policjanta, który na lwowskim bruku ich swawolę 
krępuje zachowują się w Brzuchowicach jak Tata- 
rzym, bandami calemi jeżdżą po chodnikach, roz­
jeżdżają dzieci i kobiety, a tych, którzy zwracają 
im uwagę, że po chodnikach jeździć nie wolno 
obrzucają najobskumiejszemi obelgami. Przed kilku 
dniami rozjechali na śmierć psa, a wczoraj przeje­
chali przez pół ciała kilkuletnie dziecko i tak silnie 
potrącili panią B., że jest dziś chorą. Wobec tej 
d z i c z y ,  bo inaczej już nazwać takich ludzi nie 
można, wójt hrzuchowicki, do którego letnicy uda­
wali się ze skargą, jest bezsilny, g^yż Tatarzyn 
taki, złapać się nie da i kpi sobie z gminnego po­

licjanta. Sądzimy, że w sprawę tę wejrzeć powinno 
starostwo lwowskie.

Jadłospis W Westminster. Podczas koro­
nacji królowej Wiktoiji uczestnicy musieli stać od 
10- do 2 ej po południu o głodzie. Jakaś przezorna 
dama wsunęła sobie ciastka pod koronę, i wyjmo­
wała je nieznacznie. Teraz nie będzie pola do takich 
fortelów. Król Edward nie chce głodzić ani siebie, 
ani arystokracji angielskiej. Natychmiast po ceromo- 
nji religijnej w pałacu Westminsterskim, o sto kro­
ków od opactwa, w jednej ze sal dane będzie śnia­
danie o następującem jadłospisie: łosoś na zimno 
d ’lunglaise, homary, sałata z krabów, kurczęta na 
zimno a la Alexandra , Kotlety cielęce d  la Prin- 
cesse de Galles, pularda i szynki, ozór d la fran- 
caise, wołowina aux Communes, sałata, galatety, 
ciastka, lody, kawa, wino bordo i szampańskie. Wo­
łowina aux Communes będzie zepewne smakowała 
— łordon.

Śniadanie ma być płatne i kosztować po fun­
cie szterliugu od osoby.

Dział ekonomiczny.
-  W iedeń  23 czerwca. (Targ na WC- 

ł y l  Na poniedziałkowy targ spędzono bydła rogatego 
na rzeź ogółem 5.061 sztuk. W tern było z Galiaji 
557, z Bukowiny 26 sztuk.

Przebieg targu ożywiony
Geny niezmieuione.
Z całego spędu pozostało niesprzedanych 

15 sztuk. Wołów z Galicji i Bukowiny 
sprzedano 49 sztuk po 58— 65 k., 340 sztuk
po 66—71 k., 184 sztuk po 7 2 —77 k., 6 sztuk
po 78 do — za 100 klg. metr. żywej wagi.

Buhaje podtuczone sprzedawano po 58—70 k.f 
krowy podtuczone po 56—67 k .; bydło chude dli 
masarzy po 44—56 k. za 100 klg. metr. żywej 
wagi.

Wiedeń 23 czerwca. Zamknięcia gielr, 
f todi. 2 m. 30. Akcje austr Zakładu kredy 
•>79 25, Akcje węg. Zakł. kred. 699 Akr 
Aatglobanku 277 -  , Akcje Unionbanku 537 50 
Akcje Laenderbanku 422 '—, Akcje Bankrereu * 
*55 50 Akcje Bodencredit 945' - , Akcje | .4.

PIEvNA DOSIA.

któraby stworzyła raj Mahometa, dla niemożności myślenia o 
niczem lub znalezienia miłego do marzeń przedmiotu, nie tak 
prędko, kochany Ludwiku, opuszczę loże boleści i dobrą wia­
domością poczciwe twoje serce pocieszę. Szczęściem, że Dratz 
pozwolił mi pisywać do ciebie, wielką to mi jest rozrywką w 
moich samotnych chwilach i żółwim krokiem płynących dniach 
rekonwalescencji. Nie daj mi długo na odpowiedź czekzć, 
szczęśliwcze! którego otacza cudna tatrzańska przyroda i stc- 
krijć cudniejsze mieszkanki Zakopanego. Bawisz się, bałamu­
cisz może, z niejedną warszawianką obertasa wykręcasz, gdy 
ja, stały ich wielbiciel, muszę przestawać na Dratzu, Nastur- 
sk>ej i obrzydliwej, pierwszego, miksturze.

Bądź zdrów, przyjacielu, wysilałem się na list długi i 
CZuję się znużony. Czy się zobaczym kiedy?

Twój Stanisław.
Ludwik do Dratia.

d. 23 łipca, Zakopane.

Szanowny doktorze!
Jestem wielce zaniepokojony stanem zdrowia nieszczę­

śliwego Stacha. Z przesłanej mi fotografii widzę, że morze 
, z nim gorzej, niż sam o sobie donosi. Jeżeli przed nim 
Jajo  chorym, groźną może ukrywalej prawdę, to przedemną 

n skrupuł byłby wielkim grzechem. Lękam się suchot, o łpi- 
,UJ» co mu ? Sługa Ludwik.

D rati do Ludwika.
d. 26 łipca, Kopy ty n.

H err Ludwik!
f  . Suchotami pan Stanislas pochwalić się nie mosze. Cho- 

* Wielka jest i śmierć mosze bić, jeszeli Nasturska were- 
pędzie mu dać, a on do glofy nie wpuści przyjemnego 

^ 9Qia. Dziś rekonwalescencja idzie topsze, a że silny ma 
j  Urł nie Salwo jemu śmierci zropić. Teraz dla niego ra j-  

**diejsiy Zeit jest.
Z szacunkowaniem dr. Dratz.

PIĘKNA DOSIA.

5) myśleć o rzeczach przyjemnych albo o niczem nie 
myśleć.

Jak ci się ten ostatni szczególnie argument podoba? Nie 
jedz, nie irytuj się i nie myśl!...

Przez trzy pierwsze d.ii mojej choroby czcigodny Dratz 
na krok mnie nie odstępował, ale gdy w Kopytynie podniós 
się gwałt wielki, tem bardziej, że lekka cholera zawitała i żyd- 
ków zaczęła przetrzebiać trochę, musiał opuścić Zarudzie, gro- 
grożąc mi ekspatrjowaniem się na piwo abrahamowe, jeżeli 
złamię którekolwiek z jego przykaaań.

Rzeczywiście, czułem się bardzo osłabiony, zdawało mi 
się, że palcem nie kiwnę nawet. Głowa ciężka jakby kto do 
niej parę cetnarów ołowiu nalał, dreszcze chodziły po 9kórze, a 
w żyłach czułem rozpaloną lawę, zamiast krwi. Rad nie rad 
musiałem się zastosować do rad doktorskich, zażywać co go­
dzina obrzydliwą miksturę, pić kleik z sucharkiem i myśleć o 
rzeczach przyjemnych.

Na drugi dzień, okcla południa, mila woń kiełbasy ro­
zeszła się w moim pokoju.

— Nasturska! — wołam.
Wtłacza się moje poczciwe babsko, szłapiąc papuciami 

po podłodze.
— Go to tak pachnie? — pytam.
— Wereszczaka — odpowiada z tajemniczą miną.
— Jak uważasz, Nastursio... gdyby tak?...
— I ja myślę, że tak!...
— Dawaj, kochanko!
Chrupnąłem kawalątko i zaraz zauważyłem, że tem pe­

ra tura o pół stopnia się podniosła.
— Możeby jajka na twardo? — spytała troskliwie Na- 

stursia.
— E, nie! niepotrzebnie i wereszczaki zjadłem... Czuję 

s ę bardzo niedobrze. Z chorobą, Nastursio. nie żartować.
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Braku hipotecznego 5S3‘ —, Akcje kolei paśtt*, 
706 '—, Akcje kolei poludn. 71*50, Akcje tran* w 
lit. a) 284 '—, lit. b) — •— , Akcje kolei Elbetka 
*EO*t0, Akcje kolei Północnej 5800, Akcje ta  i 
Ciaraiowieckiej 568*— , Akcje Alpinj 406*—,
Aktje Rima Muranji 514‘25, Akcje pragskiego Tc 
wanystwa żelaznego J575*— , Akcje fahryki bna  
333*—, Akcje tureckie tyioniowe 294* — , Ofclig
wąg. iademn. 97*80, Renta majowa 101*65, Auatr, 
tw la  koron. 99 65, Węgierska renta koron. 97*85, 
M  I. listy Tow. kred. ziemsk. 96*40, 4  pror.
listy Banku kraj. 97*—•, 4  i pól proc. listy Banka 
kraj. 101 50, 4  proc. listy Banku hipot. 96 50,
4 i pól proc. listy Banku hipot. 100*60, 5 prot.
listy Banku hipot. 110* , 4  proc. Gal. ohlig. propia
99*10, 4  proc. Gal. poi kraj. z 1893 r. 97*10
4 proc. pożyczka m. Lwowa 94*15, Losy turesaii 
108 5 0, Marki 117*30, Ruhle 253*— .

W i e d e ń  23 czerwca KUTE g ie łd*  'li- 
deńBkiej.

Lai y  a) procentowe: Austr. zakl. kr. z ohl. pr. 
z r. 1880 3 proc. 266*— ; Austr. zakl. kr. z. oh. 
pr. i  r. 1889 3 proc. 2 63 '- ; Tow. żegl. na Du- 
■a|a 100 zt. m. k. 4 proc. —*— ; Uregulow. Du- 
aaja z 1870 100 zł. 5 proc, 287*— ; Węg B inki* 
Up. po 100 zl. 4 proc. 256*50, Pożyczka serhsks 
prnm. po 100 fir. 3 proc. 84 2 5  ,* Tureckie obi. 
piam. kolej, po 400 hr. 108*—. b) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Bas..ica) 5 zl. 19 20 ; Zakl. kredyt, 
dla h. i p. po 100 zl. 439’— ; Clary 40 zl. m. k. 
J86*— ; Pożyczka m. Insbruku 20 zl. 82*— ; Losy 
•a. Krakowa 20 zl, 74*— ; Potyczki m. Luhlaay 
41 zl. 72*— ; Ofen 40 zl. 1 9 5 Palfly 40 z> 
m, k. 190*— ; Gzt w krzyżu austij. tow. 10 zl 
K6 50 : Czerw krzyża węg. tow. 5 zl. 29* — ; Losy 
hiad. arc. Rudolfa 10 zl. 73 '— ; Salma 40 zl. m. 
k 935 5 0 ; Ppżyczka saicburska 20 zł. 76 25; 
Psżytzka St. Genus 40 zl. m. k. 264*— ; Losy 
lamnaalae m. Wiednia i 1874 roku 429*

* W ie d e ń  23 czerw er {Giełda towa-
*. tfa). Cukier surowy od z. 17*25 do — *—. Ten- 

tacja spokojna. Nafta galicyjska od k. 35*60 do 
Tendencja silna. Spirytus od koroa 

7 80 do — *—. Tendencja hez zmiany.

— B er lin  23 czerwca. Przy zamknięciu 
awzowszej giełdy: Kredyty 213’— , Staatshanny 
151*60, Disconto Comandit 186'—, Berlińskie Tow. 
kiadl. 157 10, Laura 205*25, Bochumery 196*25, 
Kolej poi .d. wschodnio-pru ik_ — * —, Ruhle za go- 
ówkę 216 05, Kolej wr-szaw. wied. —*— , Kolej 
morza Śródziemnego 85 20, Kolej Meridionalna 
127*4 0, Losy tureckie 113*— , Rent i wioska 102*80. 
.Harpener* kopalnie węgla 177 40, Kolej Marien- 
kurg-Mlawka — * —, Konsoiidauon '334*—, Lom­
bardy 18*50, Kolej Henry 96*30, Niemiecki bruk 
narodowy 114*90, Kanada Profered 131*60; Akcje 
żeglugi bamourskiej 108*—.

-  B e r lin  23 czerwca. Austrjackie ha knoty 
85*25, spirytus — *—.

F r a n k fu r t  23 czerwca. Austr. kredyty 
213*— ; Kolej państw. —*— ; Lauri — *— ; 
Disconto 186 30; Alpiny —*—.

— P a r y ż  23 czerwca. 3 % renta 101 57 ; 
mąk.> 30 60,

Drobne Ogłoszenia
p* 3 halerze za ttowc. Najmniejsze ogłoszenie 30 hal

do śpiewu I udzielam lekoyj forteplann
_ _ „ najnowszą m etodą po najprzystępniej­

szych cenach. Z głoszenia: ul. Knrkowa 4, parter.

Rilpfw *̂*?r-0WŁ» zaproszenia, kart7 i listy sluhne, wy- 
Dllulj konywa po niskich cenach, zakład artystyczne- 
litograficzny Antoni Przyszlak we Lwowie, nl. Lindego 4.

R l p la H n ilł n iu in u in n fc i  z trzyletnią praktykąUAlHalllllK |l'WUWar»ll pcszukaje posady w Galicji. 
Łaskawe zgłoszenia A. Jarosiewicz, Lwów, Dominikań- 
ska 1. 7.______________________________________________ 408

M a nioeTPTDn-M kobiety P- matki 101 sto ego chło- 
Ifltt llluoibilJoilBJ paka, która przed laty padłszy ofia­
rą niesumiennego uwodziciela, od 10 lat zupełnie opu­
szczona przez niego i świat cały, żyje dziś w straszuej 
nędzy i tylko z pracy dwojga słabych rąk swoich, wyży­
wić musi sieb|e i wątłą chłopczynę, a przytem jest sama 
chorowitą i niedostatkiem strasznym kompletnie wycień­
czona, prosimy litościwych ludzi o najskromniejsze bodaj 
datki, na ręce naszej Administracji. Nieszczęsna kobieta 
pragnie swego synka, który szkołę ludową z dobrym ukoń­
czył postepem przygotować przez ferje do egzaminu 
wstępnegr do szkół średnich, biak jej jednak ku temu 
wszystkiego I

Fortep 19 liii PrzeKrane, krótkie od 130 złr do sprzeda- 
r tlllj  nia Kubessa, Rynek 17. 397

tffin W P M IlH i D’emieckiej i literatury udziela germani- nuiiwcrssbjl sta. Ukończony prawnik. Blacharska 2 r
421drugie piętro, drzwi 7.

Przemysł krajowy

I nlfBCift kapitała. Na kamienicę dwupiątrową we Lwo- 
L K ab l. I wie poszukuję pożyczki 8 .000 k. na 1 do 8 pr. 
A dres: Realność 8.000, Lwów poste restante. 391

I IPtffaPIfl z wola?j r?ki na 37 morgów lasu dębowego 
U l i j l l lb j t t  w rewirze Bursztyn odbędzie się 8 go lipca 
w kancelarji Zarządu dóbr Bursztyn Mający chęć kupna 
mogą do dnia licytacji, sekcję mającą być sprzedaną oglą­
dać Zarrąd dóbr Bursztyn. * *112

k no i ryjne, listowe, rysuiknwe, wszelkie pr y -  
bory do pisania, ->sjwanla I ma owanla i olaoa 

Stanisław Gabriel, Lwów, ul. Karola Indwika 1. 389

LODOWNIE pokojowe, poleca Fe­
liks Książkiewicz, Jagiellońska 18.

Praktyczna nauka krojn systemu francuskiego, 
przez F. V  wyszła nakładem wydawnictwa ,Mód pa­
ryskich* Lwów, ul Akademicka 1. 10. Cena egzemplar 
oprawnego w karton wynosi 2 kor. 20 haL Z przesyłką 
pocztową 2 kor. 40 bal. Za zaliczką nie wysyła się.

z II r. poszukuje lek<-ji na czas waka­
cji. Nr. 25 Z Z post. rest. Drohobycz.

S p n e u p u in p  n n w iP fiP i po ba'eurnle niskich ena<h ulll a b j j l i c  IlU W Isou l nabyć można w administracji
„sm lgiua“ (L-wow, ulica Akademicka 10) a m ianow icie:
JUtłoti rwycięża  powieść Juljusza de Gastyne cena 30 c.t.
Jasnowłosa, po ieść z francuskiego (25 arkuszy druzu).
cenu 4*1 ct. O M ęża, powieść z francuskiego, 25 ct. Na
przesyłkę pocztową należy nadesłać 5 ct. za każdą książkę
Za zaliczką nie wysyła się. Należytość nad°yłać należy
w markach pocztowych lub przekazem.

Ukltńp7IIIIU seminarzysta II. kursu poszukuje lekcji na 
UKUllbAOll] wieś na czas wakacji za skromnem wyna­
grodzeniem. Adres : Z. V. K. Szopena ó. 404

2 |  O po oje z nyżami, przedpokojem, kuchnią, wodo- 
• U ciągiem, ul. Długosza 3 do wynajęcia. 414

przedpokój, Długosza 14, od 1 lipca do wyna­
jęcia. Pańska 2, II. piętro. 4195

Odpowiedzialny ta redakcję: Dr. K. i^staszewski-Ban nsk 
W łaściciele i wydawcy. Dr. K Ostaszewski-Baiańsł 

Milski i Sp. — Z drukarni M. Schm itta i Sp
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potrzeba słuchać Dratza. Ostra djeta, spokój, bo Hpnę je­
szcze... Idź, Nastursio, może zdrzemnę się trochę.

Zaledwie skleiły się powieki, jak jakiś trzask szalony 
mnie obudził. Zrywam się, a i  tu w drzwiach staje parobek 
od koni folwarcznych z miną wystraszoną.

— Cc tam ?
— Semen kobyle dohaj-jckiej nogę wykręcił!
Porwę się z łóżka i pędem na folwark.
Nie chciałbym, mój drogi Ludwiku, być w onej chwili 

na miejscu Semena, takem mu skórę wytatarewał, ale zakoń­
czenia tej awantury nie pamiętam, bo ocknąłem się na łożu, 
u siebie, w obecności przybyłego natychmiast Dratza.

Zbeształem parobka, ale za to i sam porządnie od swe­
go opiekuna dostałem. K!ęio się niemczysko, że djabli mnie 
wezmą, a on niechcąc tego wypadku brać na swoją odpo­
wiedzialność, zostawia mnie na łasce Nasturskiej i wereszcza- 
ki, przekładając leczenie żydów w Kopytynie, niż mnie w Za- 
rudziu. Łajał dobranemi słowami cywilizowanego plemienia 
germanów, spreparował jeszcze większe paskudztwo i na krok 
już nie odstępował.

Sześć dni przeleżałem w malignie, na siódmy wyglądałem 
jaa Piotrowin, oczem ci dokładne wyobrażenie przesiana fo- 
tografja dać może, którą — mimo oporu Dratza — zdjąć 
z siebie kazałem, by tobie, kochany Ludwiku, przesłać.

Rozchorowałem się na dobre. Diatz z N astirską pil­
nowali mnie jak dziec ę. Razu pewnego zasłyszałem icb 
szepty:

— A jak? — pytała baba.
— Mosze pić kaput! — odpowiedział Niemiec.
Uczułem dreszcz zimny i stałem się potulny jak n ie­

winiątko.
Po dobrem borykaniu się z chorobą, szala zwycięstwa 

zaczęła się przechylać na stronę Dratza. Lecz co on napra­
wi, to ni stąd ni zowąd, jakaś wiadomość irytuiąca psuje

wszystko. Od dwóch dni jednak jestem niby rekonwalescen­
tem, ale myśl ciągła o gospodarskiej machinie w ruch p u ­
szczonej bezemnie spokoju mi nie daje i źle wpływa na bar­
dzo powoii powracające zdrowie. Dratz m. każe o czen i 
przyjemnem myśleć, a Nasturska zapewnia, że rozum eko- 
nomski cudownie rządzi. Można wmówić w Niemca cborobt 
powiadają — wmówiono i we mnie, że pszenica jak las, kc- 
py jak chaty, a sterty dorównają warszawskim] kamienicom. 
Nie przyjemnaż to myśl dla gospodarza... .Gorączka o dwa 
stopnie zniżyła się.

Aż oto ragle zrywa się nawałnica i burza gradowa. 
Był wtedy właśnie Dratz u mnie, ciesząc się z dobrego stanu 
pacjenta.

— Jezus M arja!... co to ? — pytam.
— Teszczyk majowy — odpowiada flegmatycznie pocz­

ciwiec, langsam do okna się zbliżając.
Dobry deszczyk — huk, trzask, łomot a szyby dzwonią, 

a dach łopoce, jakby karabinowe kule raz wraz weń siekły.
— Grad! — wrzeszczę.
Śliczny teszczyk! — powtarza Niemczysko — a tu, ko­

chany Ludwiku1, kanonada jakby Prusacy pod Z aradzę 
podstąpili

Chwyciłem się za głowę.
— Przepadła pszenica! — wrzasnę.
— Pan chce gestorben! — huknął Dratz nagle.
Przypadłem do poduszki, milcząc jak trusia.
Nad wieczorem gorączka się wzmogła, Dratz był w roz­

paczy.
— Bez przyjemnego myśL-nia ja  nic nie zrobię — wo­

lał, podwając dawkę swojej mikstury.
Piękny warunek!... bądź ślepy, głuchy i myśl o niebie- 

o i .c n  migdałach, albo nie myśl zupeinie. ,T o  była moja pier­
wsza śmierć* jak powiada żydek Klemensa Junoszy.

Dla tego niewykonalnego warunku, dla braku fantazji,


